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e rdzawy kdl zo rw eszkód w zakładzie, strajków lub tym podobnych || Z innych krajów 200 proc. nadwyżki, — Konto Pocztow, Kasy 
odpowiada za dostarczenie pisma, a abo- 
się miedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


SPISKI. 


Niewola nauczyła nas, Poła- Irozzuchwaleni 


tem spiskowcy 


ków, niektórych rzeczy dobrych |działają coraz jawniej, coraz in- 
ale i złych. Do ostatnich należy |tenzywniej?! 


manja spiskowania. 

Nie potępiamy spisków  bez- 
względnie i zasadniczo. Były 
one nawet konieczne w czasach 
niewoli, wtedy, gdy nie mogąc 
się pogodzić z niewolą, próbo- 
waliśmy zrzucić jarzmo, jakie 
nałożyli na nas zaborcy. Wtedy 
spiskowali najlepsi  patrjoci, 


wtedy ostrze tych spisków było j Fowarzystwa wojackie 


skierowane przeciwko wrogom i 
dłatego taki spiskowiec zasługi 
wał na uznanie i miłość narodu. 

Lecz dzisiaj spiskować w Pol- 
sce niewolno. Dzisiaj żyjemy 
przecież w własnem państwie, 
którego konstytucja daje nam 
możność rządzenia Polską i u- 
rządzenia jej sobie tak, jak to 
mieć pragniemy. Dzisiaj jesteś- 
my u siebie panami. Więc niema 
potrzeby  spskowania, niema 
przeciw komu spiskować. 


A jednak—spiskuje się w Pol- ,ków owoce. 


szystów, 


. {dzo smutne dla Polski i 


Zresztą wiedzą oni, że mają 
wpływowych przyjaciół na pra- 
wiey, przyjaciół którzy umieli 
przez trzy lata odwlekać proces 
faszystów z P.P.P. Ci ich przyja 
ciele również w niedwuznacz- 
nych zamiarach usiłują opano- 
wać organizacje przysposobie- 
nia wojskowego, np. „Sokoła”, 
i inne. 
Wzywamy więc wszystkich 
naszych przyjaciół, wszystkich 
wrogów spisków, a zwolenni- 
ków ladu, praworządności i de- 
mokracji, wszystkich pragną- 
cych dobra Polski obywateli, 
aby zwracali baczną uwagę na 
działalność zakapturzonych fa- 
aby tej działalności 
przeciwstawiali się i donosili 


nam o niej. 


Spiskowanie może wydać bar 
Pola- 
Może spowodować 


sce nadal. Ba, spiskuje się wię- |krwawą wojnę domową i nape- 


cej, niż dawniej. Prócz tych, 
którzy do roboty spiskowej tak 
bardzo przywykli, że stałą się 
ona im potrzebną do życia niby 
chleb codzienny, — spiskują 
także tacy, którzy w czasach nie 
woli siedzieli cicho jak myszy 
w norach, różne osobniki z pod 
ciemnej gwiazdy, indywidua, 
które chciałyby wytworzyć za- 
mięt i w nim robić karjery i zlo- 
te interesy, jest zbrodnią stanu 
— i jako takie powinno być 
traktowane przez władze i sądy. 

Lecz władze patrzą się przez 
palce na podziemną robotę tych 
różnych osobników, tolerują na- 
przykład godzącą w ustrój pań- 
stwowy działalność monarchi- 
stów. Cóż więc dziwnego, że 


wno spowoduje ją, jeżeli faszy- 
ści zechcą zamienić swoje za- 
miary w czyn. Lud pracujący 
nie pozwoli tak łatwo narzucić 
sobie jarzmo, które „polski -fa- 
szyzm'” dlań gotuje. Kto chce 
faszyzmu i dyktatury w Polsce, 
ten chce rewolucji; kto chce re- 
wołlucji ten chce upadku pań- 
stwa polskiego. 

Zatem precz z spiskami i spis 
kowcami! Lud żąda, by władze 
nareszcie zrobiły z nimi porzą- 
Gek. Masy ludu pracującego ma 
ją dość powodów być niezado- 
wolonemi i są dosyć podraźnio- 
ne, nie trzeba draźnić ich jesz- 
cze więcej. 


Żysław Topór, 


Pomoc dla głodnych 
w pierwszym rzędzie: 


Wiemy, że rząd wziął się do 
naprawy stosunków gospodar- 
czych, lecz wiemy — i to jest 
pewne — co się zepsuje, choćby 
w najkrótszym czasie, tego na- 
prawić w tym samym czasie 
nie można, ale potrzeba okresu 
znacznie dłuższego. Cóż gdy 
niszczono kraj gospodarczo 
prawie od początku istnienia 
Polski — lekkomyślnie, jak gdy 
by bogactwa ziemi były nigdy 
niewyczerpujące się. ʻO tych 
bogactwach Polski zawsze się 
prawi. Nie było więc ludzi, 
którzyby temi bagactw. umieli 
zarządzać. Ten i ów błysnął 
talentem, jak premjer Włady- 
Grabski — i załamywał 
się. Nie dość jest być walutow- 
cem; trzeba być; «ekonomistą, 
rzymać i spotęgować kon- 
cję, t. j. rozbudzić zapotrze- 
nie, bö to jest pierwszy 
brdyjgajny warunek rozwoju 
rodukoji. Na cóż zda się mo- 
nopol ty imiowy, gdy zapotrze- 
bowanie z %o0wodu wzrastającej 
biedy, zmnidjszy się do mini- 
mum i ludzie przestaną palić? 
Ticho weźmie dochody z mo- 

u, 

‘Z powodu upadku konsum- 


i zmniejszyła się. prodńkcjaęczych donać się 
wzrosła liczba bezrobotnych, | poz 


dzianych, bez dachu nad głową. 

Sanacja! — Bardzo pięknie! 

Ale tym, zanim sanacja na- 
stąpi, trzeba dać jeść, trzeba 
ich przyodziać, trzeba dać mie- 
szkanie, aby mogli przetrwać 
do owej zapowiedzianej chwili. 

Każde miasto powinno o 
swoich biednych radzić, każda 
gmina, każdy samorząd — za- 
raz, natychmiast, i dać pomoc. 

Jest to obowiązek prezyden- 
tów i burmistrzów miast wy- 
stąpić z inicjatywą. 

Z niepokojem patrzymy na 
częsty bezrad. Na interpelację 
lub uwagę choć tylko w spra- 
wach tak piekących jak miesz- 
kania dla eksmitowanych sły- 
szy się odpowiedż: „Cóż ja 
main zrobić?...” 

Owe „cóż ja mam zrobić” 
jest tak charakterystyczne, 
świadczące o wyschłości mózgu 
i wyjałowieniu serca, że do- 
prawdy pytać się należy: „Co 
robić?" — gdy taki pan powie: 
„Cóż ja mam zrobić?” 

Zawahania się być nie po- 
winno ani niepewności, co zro- 
bić w chwilach, w których po- 
trzednay A rwa i CZYN. 

Sanacj stosunków gospodar- 
oże tylko 


biedn 
zió ja m z 


4, 


DZIENNY 


oraz z nieczytelnym rękopisem przy każdym posz. 


Fałszerze banknotów 
ma Węgrzech. 


Dalsze szczegóły. — Śledztwo wykrywa coraz to 
wybitniejszych wspólników. 


BUKARESZT, 6. 1. — Lista 
skompromitowanych osobistości 
w sprawie fałszerstwa bankno- 
tami codziennie się powiększa. 

ziś notują nazwiska biskupa 
Ottokara Prochadzki i margr. 
Pallavicini. U posłów Goem- 
boesa i Eckardta oraz bar. Pe- 
rennyi dokonano rewizyj domo- 
mowych. Za ministrem honve- 
dów hr. Csaky'm i jego żoną 
wysłano listy gończe, podobno 
telegrafował on z Aten, że po- 
wraca do Węgier. 


w instytucie kilkakrotnie fałszo- 
wano w ostatnich czasach pie- 
niądze. Skonstatowano. że sze- 
reg tajnych organizacyj wojsko- 
wych był w porozumieniu z in- 
stytutem kartograficznym i że 
niektóre z nich były utrzymy- 
wane z sum, osiągniętych za 
fałszywe banknoty. 


Quai d'Orsay oświadcza, że 
wprawdzie rząd węgierski niema 
nic wspólnego z fałszerstwem, 
niemniej wielu wyższych urzę- 
dników, którzy są nieprzyjaźnie 
usposobieni do Francji, jest za- 
plątanych w tej sprawie. 


Rewizja w instytucie karto- 
graficznym, dokonana przez de- 
tektywów francuskich spotkała 
się z ostrem protestem dowódcy 
warty wojskowej, który nie 
chciał wpuścić do wewnątrz po- 
licji. Dopiero na skutek inter- 
wencji władz wojskowych rewizja 
została dokonaną i dowiodła, że 


WIEDEN, 6. 1. — Tutejsza 
policja przejęła kilka depesz do 
min. honvedów Csaky ego, które 
po ostrzegają, a tem samem po- 
ważnie obciążają. 


Maszyny do drukowania fałsyfikatów. 


BUDAPESZT, 6. 1. — -Dziś|dzóm wiadome są osoby, które 
przeprowadzono ponowną re-|gotowe są wskazać lochy, gdzie 
wizję na zamku Sarosz Potak|ukryte są maszyny służące do 
rezydencji Windischgraetza. | drukowania fałszywych bank- 
Wobec ostatnich pogłosek wła- lnotów. 


Śledztwo w „Banku Narodowym“. 


PARYŻ, 6. 1. Do Budapesztu, przeprowadzenie rewizji. 
przybył główny inspektor Banku| Rząd francuski, jak słychać, 
Francuskiego ‘Galart i zażądał |ma zamiar domagać się od Wę- 
przeprowadzenia rewizji w gma-|gier odszkodowania wartości 8| 
chu Banku Narodowego Węgier- |miljonów funtów szt. Suma ta! 
skiego. Galart miał bowiem w|wynosi pół procent strat, jakie 
ręku dowody, że jedna z paczek | Francja poniosła przy dewaluacji 
z fałszywemi frankami zostałajfranka. Według obliczeń fran- 
przeniesiona z zamku ks. Win-|cuskich, akcja fałszerzy węgier- 
disch Graetza do Banku Węgier-|skich przyczyniła się znacznie 
skiego, gdzie została przyjęta. | do poniesienia strat. 

Rząd węgierski zgodził się na 


W pogoni za fałszerzami. 


WIEDEN, 6. 1. „Tageblatt* |jusz ks. Windischgraetza doniósł 
donosi z Budapesztu, że policja | policji, że w miejscowości Saros- 
poszukuje obecnie profesora Me-|patak w piwnicach tamtejszego 
szarosa, podejrzanego o fałszo-| zamku znajdować się mają ma- 
wanie banknotów czechosłowac: | szyny, służące do wyrobu bank- 
kich. notów. Na skutek tego donie: 

Wczoraj przybyła do Buda-|sienia policja przeprowadziła 
pesztu fżona księcia Winoisch- |tam rewizję. Niezależnie od tef 
Graetza, pragnąc rozmówić się|go przeszukano mieszkanie ks. 
z mężem. Na odbycie tej roz-| Windischraetza w Budapeszcie, 
mowy nie zezwolono jednak. |gdzie, wedłng jego własnych ze- 

„N. Fr. Presse* donosi z Bu-jznań, znajdować się miała rów- 
dapesztu, że pewien funkcjonar-'nież tajna drukarnia. 


Fałszowano, ale tylko franki. 


BUDAPESZT, 6. 1. Ajencja 
Węgierska komunikuje: wszelkie 
domysły i pogłoski, dotyczące 
rzekomego udziału niektorych 
członków rządu w aferze fał- 
szowania banknotów, są tenden- 
kłamliwe. Śledztwo ujęli obecnie 
osobiście w swe ręce prezes 
rady ministrów i minister spraw 


wewnętrznych. Rezultatem tego 
jest choćby aresztowanie szefa 
policji Nadosy'ego. Dotychcza- 
sowe wyniki dochodzenia pozwa- 
lają przypuszczać, że rząd po- 
pierany przez opinię publiczną, 
odrzucając wszelkie względy 
osobiste zdoła doprowadzió do 
całkowitego wyjaśnienia sprawy. 


Z nieprzewidzianych przeszkód natójk tech- 
nicznej wyszedi dzisiejszej numer qąszeodliie- 
ma z opóźnieniem i w zmniejszon 
Przeprąszająę Szan Czytelników zaznacza 


biefiia te w przyszłości nie będą mia 
E j wi 


| |nianym ifółsuroweami tekstyl- 


ma ~ 


"Ceng 10 gr. 


„A 


JORSKI 


Ogłoszenia na str. 7-łamowej 15 gr. od miejsca milimettów. na str. pierwsze 

od miejsca milimetr., na str. trzeciej i drugiej 40 gr, od miejsca milimetr. Ruch parka a 
20 gr. od wiersza tekstowego, — Ogłoszenia tłumaczone, skomplikowane, z zastrzeżeniem mie 
czególnym wypadku 25 procent nad — 


ości, Poznań 201060. — 


Ogłoszenia płatno natychmiast — Adres administracji: Toruń, Piekary 14 - Telef. 647, — Za ręko 
pisy niezamówione redakcja nie odpowiada, — Adres redakcji: Toruń, Piekary 14 - Telefon 647 


Rok II. | Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz, piątek 8 stycznia 1926 r. | Nr. 5. 


Zamach na duńskiego min 
sprawiedliwości. 


BERLIN. — Telegraphen Com- 
pagnie donosi z Kopenhagi, że 
w dniu 5. b. m. dokonano tam 
zamachu na duńskiego ministra 
sprawiedliwości Steinke. 

Minister wyszedł z zamachu 
bez szwanku. Zamach pozbawio- 
ny był motywów politycznych, 
— był on dziełem szaleńca. 


Trzęsienie ziemi w Niem- 
czech. | 

BERLIN. — Około północy 

z 5. b. m. dało się odczuć w za- 
chodnich Niemczech silne trzę- 
sienie ziemi, które trwało kilka 
sekund, a którego centrum od- 
dalone było o około 300 km. 
W miastach dotkniętych trzęsie- 
niem ziemi powstała panika. 
Szkody materjalne są znaczne. 


Spisek monarchistyczny 
na Ukrainie. 


WIEDEŃ, 7. 1. — Z Moskwy 
donoszą, że na Ukrainie wykryto 
planowany przez agentów ru- 
muńskich spisek monarchi- 
styczny. Zamach na pociąg 
Odesa—Moskwa, będący dziełem 
monarchistów zdołano na czas 
unicestwić. Policja polityczna 
ną Ukrainie wykryła rozgałęzio- 
ną organizację monarchistyczną, 
liczącą kilka tysięcy osób, która 
była kierowana z Rumunji. 
Wszyscy członkowie organizacji 
znani władzom sowieckim. 


RÓŻNE. 


Termin do składania podań 
(wniosków) o rozłożenie zaległo 
ści od osad reńtowych na raty 
(najdłużej na 15 lat) oraz o zni- 
żenie miary przerachowania 
(najwyżej do 18 trzech czwart. 
procent.) należytości rentowych 
został przedłużony do końca sty 
cznia 1926 r. Podania (wnioski) 
te należy wnosić: Z wojewódz- 
twa Pomorskiego do Okręg. U- 
rzędu Ziemskiego w  Grudzią 
dzu, ul. Ogrodowa, a z wojew. 
Poznańskiego do Okręg. Urzędu 


Ziemskiego w Poznaniu, ul. 
Kantaka 10. 
" m « 


Jak się dowiadujemy “i two 
eRform Rolnych ogłosi w dniu 
i bm. pierwszą listę majątków 
przeznaczonych na parcelację 
w 1926 r., zgodnie z art. 12 usta 
wy rolnej, uchwalonej ostatecz 
nie przez Sejm w dniu 28 gru- 
dnia ub. r. 

_ * s 

W kołach politycznych liczą 
się z bliskim wyjazdem p. pre- 
zydenta Skrzyńskiego do Pragi. 
Wyjazd ten miałby nastąpić 
z końcem stycznia. Podczas po- 
bytu premjera w sfolicy-Czecho- 
słowacji nastąpić ma ratyfika- 
cja przez parlament czeski umio, 
wy handlowej i kilku innych, za * 
wartych w lecie ub. roku w War 
szawie między obu państwami. 

” à . 


Dnia 7 bm. P. Wiceminister 
Frzemysłu i Handlu, dr. Dole- 
żal odbył oknferencję z przedsta 
wicielami kupców i przemysłow 
ców łódzkich w sprawie zmian 
stosowana podatku- obrotowego 

any ObrĄGIE surowcem Hawal- 


nymi. Dotytyło to działalności 
kladów KO Verain o kió 
å ułatwiająą 


uy 


SW ATAT sn 4 
Piątek 
Styczeń Seweryna 
8 Sobcta 
Marjanny 
Piątek Niedziela 
Agatona p. 

- £o grają w teatrze? W pią- 
tek: „Dwonek alarmowy”; 
sobotę: Kobieta -i pajac $ w 
niedzielę po południu „Tur of”; 
wieczorem: „Dzwonek alarmo-; 
wy” 

— Osobiste. P. Wojewoda dr. 
Wachowiak został powołany w 
sprawach służbowych do War- 
szawy, dokąd wczoraj wyjechał. 

—  $ekretarjat Wojewody Po- 
morskiego komunikuje: P. 
Wojewoda Pomorski uprasza 
wszystkich, którzy dawali mmu 
dówody życzliwości 
mu w roku zeszłym protektora- 
ty nad publicznymi z zabawami 
tówarzyskiemi podczas karna- 
wału, aby mieli go za wytłoma- 
czonego, że w roku obecnym ze 
względu na ciężkie położenie e- 
kónomiczne i wynikające stąd 
bezrobocie udziału w zabawach 
publicznych wziąć nie może. 
(Zaiste nie stać nas na szumny 
karnawał w czasie, kiedy licz- 
úe rzesze cierpią głód i naj- 
większą nędzę. Spodziewać się 
należy, że postępek naszego p. 
Wojewody znajdzie licznych 
naśladowców na całym Pomo- 
rzu i że tysiące, które trwoni 
ło się corocznie na zabaw. karna 
wałowych, wyjda na korzyść 
inas głodujących. — Red.) 

— P. Wojewoda Dr. Wacho- 
wiak organizuje spieszną po- 
moc dła bezrobotnych. Jak się 
dowiadujemy, p. Wojewoda Dr. 
Wachowiak zwołuje na ponie- 
działek zebranie stowarzyszeń 
społecznych celem  naradzenia 


. Koncert p. Bielajewa i p} 
Haliny Gzarlińskiej. 
donoszą, odbędzie się dnia 12. 
bm. o godz. 8 wiecz. w Dworze 
Artusa koncert znanego skrzyp 
ka p. Bielajewa i śpiewaczki p. 
Haliny Czarlińskiej Na pro- 
gram koncertu składają się u- 
twory Tardiniego, Karłowicza, 
Bacha, Wieniawskiego, Kreis- 
lera, Niewiadomskiego,Joteyki i 
in. wybitnych kompozytorów. 
„Dobry trunek na frasu- 
nek” powiada przysłowie. A 
Że dziś różnej biedy i różnych 
trosk co niemiara, więc nie 
dziw, że aż 6 osób odstawiono 
w dniu wczorajszym (raczej 
wczorajszej nocy) na komisar- 
jat policyjny, ponieważ albo 
sami nie umieli znaleźć drogi 
do domu, lub też zachowywali 
„nieco“ za głośno. Po wy- 
trzeźwieniu i załatwieniu zwy- 


się 


ofiarująć i kiyeh „iormalności” kazano im 


pojść do domu. 

Dziwnie jednak „demokraty- 
cznym” okazał się areszt poli- 
cyjny: między aresztowanymi 
znaleźli się „reprezentanci” tak 
stanu kupieckiego, jak też i u- 
rzędniczego i rzemieślniczego... 

— Nieznany żołnierz 
się w dniu 5. bm. 
przy Rzeźni 24, 
przez lekatorów spłoszony. U- 
ciekając pozostawił czapkę i 


włamał | Kalickiego i dr. 
do piwnicy | jące się wykluczenia rad. Mozu- 
został jednak |rą z Rady miejskiej, ponieważ 


"Piątek, 8. sifcznią 1926 r. 
GRUDZIĄDZ. Pierwsze posie- 


rek o godz. 1 


Na wiceprezesa został wybra- 


Jak nam |dzenie Rady miejskiej. We wto-iny również głosami wszystkich 
19 odbyło się pierw- jklubów polskich r. p. Wł. Samo 


sze posiedzenie nowo wybranej; ilfński z Ch. D. Niemcy i socja- 


rady miejskiej, które miało; 
przebieg bardzo uroczysty. Za- 
gaił je p. Prezydent Włodek, 
lziękując starej radzie miej- 
skiej za wydajną pracę i wyra- 


żając nadzieję. iż nowa rada 
rozwiąże szereg bardzo ważn. 
czekających ją spraw, z któr. 


zagadnienie beztobocia jest naj 
ważniejszem. . Oby nowa Rada 
miejska, spełniając swoje obo- 
wiązki, mtała na oku tylko do- 
bre miasta i jego obywateli. 

P, Prezydent oddaje przewod- 
nictwo posiedzenia najstatsze- 


mu obecnemu wiekiem radne- 
mu p. Lesińskiemu, mistrzowi 
malarskiemu, wybranemu z li- 
sty Stanu Średniego. Najstar- 
szy wiekiemr radny p. Goetze 
(Niemiec), jest chory. Na skru- 
tatorów p. przewodniczący po- 
wołuje pp. dr. Lachowskiego, 
Mozura i Spornego; dr. Pehr, 


socjalista, odmawia. 

Wpływa do rąk przewodniczą 
cego pismo klubu  socjalistycz- 
nego, podpisane przez pp. dr. 
Pehra, domaga 


został 
przez 


wykluczony z partji 
Naczelną Radę w Warsza 


hagnet, które to przedmioty sta|j wje pod zarzutem popełnionej 
ną się niezawodnie wskazów- | defraudacji. Radny Mozur pod- 


kami do odszukania sprawcy. 
Dochodzenia policji 
merji wojskowej w toku, 


i żandar-|party do muru, 


pisał rezygnaję w klubie przy- 
lecz ją w pis- 


wie do magistratu cofnął. Re- 


— Pan prezydent m. Bolt Wy- |zygnacja niema oprócz tego da- 
raża podziękowanie za złożenie |ty — więc jest nieważna. Towa- 


następ. PERN dó jego dySpo- |rzysz Kurzyński (socjalista) 
Tadeuszowi Rogoziń- | długiej 


zycji: 
areia Torunia, który 
20 zł. na cele humanitarne; pp. 
adwok. Przysieckiemu i Dr. 
Dziedzicowi za nadesł. 100 zł. 


złożył 


w 
przemowie odczytując 
kilkostronny reskrypt, starał 
się uzasadnić wniosek klubu. 
tadny Mozur w odpowiedzi od 


pierał zarzuty defraudacji 


na gwiazdkę dła biednych; fir- |twierdząc, że nie można nikogo 


mie Czesław Buza. za nadesła- 


skazywać w opinji publicznej, 


się nad spieszną pomocą diajnie 100 zł. na gwiazdkę dla bie- | dopóki zarzut nie jest udowod- 


pitera ÓR AA TZTSY PARANA 


Z TEATRU. 


„Dzwonek alarmowy”, kom. w 3 
akt. Hennequin'a i _ Coolusa. 
Reż.: M. Lenk. 
Gloryfikacja żurnala i savoir- 
vivr'u. Pociągi i auta 
prowincję do stolicy; niechże 
ją zbliży także żurnal. Pocóż 
wyglądać dziwacznie czy szym- 
pansowato, odstraszać ludzi, a 
zwłaszcza młodą żonę ( i na.od- 
wrót)? — Przykład: Pomorze. 
Przed sześciu laty gorszono się 
„warsząwskiemi” modami, dziś 
każda Pomorzanka ubrana we- 
dłag „dernier cri mody i tań- 
czy zawzięcie szimmy e tutti 
quanti. To byłby jedyny 
sens, wyczytany z ostatn. scen 
tej nudnej zresztą, gadatliwej i 
mało dowcipnej robótki francu- 
skiej spółki, jak widać — z 0- 
graniczoną poręką. Bo ,„„Codzien 

nie o piątej” znacznie lepsze. 
W wykonaniu, przy gorącz- 
kowej działalności suflerskich 

pomp  ssąco-tłóczących, 


zbliżyły 


rzecz į 


dnych. 


szła dość ciężko i coś się C= GOP ŚW A Fakoi dość E E sad aik-cwato| Padol; Rada Miejska 
francuskich |nad wnioskiem 


zacinało.  Brakło 


niony. 
poparty 


Na wniosek r. 
przez r. sen. 


Spornego 
Szychow- 
przeszła 


klubu soe. do 


resorów, na których by to wy-| porządku. 


konanie się kołysało. 


Nastąpiły wybory. Prezesem 


P, Krokowski, jak zawsze, pro! rady miejskiej został wybrany 


wadził rolę inteligentnie i z koń 
cowym  sentymencikiem. P: 
Cieszkowska przeszarżowała w 
I. akcie, w następnych prezento 


wała piękne toalety. — P. Or- 
licz miai humor, p. Strzelecki 
dobrym ' „młodym mamuten”. 


— P, Morozowicz w swych cha- 
rakterystycznych dotąd rolach 
zawsze wystudjowany..— P. Mo 
roezowiczowa grała nawróconą 
w szybkiem tempie na stolecz- 
ny fason prowincjonalną pod- 
starzałą gęś. — P. Trojanowska 


pielęgnowała sobie bez skutku 
swego „pour passer le temps" 
— a p. Sokołowski nie umiał 


roli i nie przestudjował odnoś- 
nego wzoru. P. Niwińska świe- 
ża i młoda. 

P. Kuhn zestawił wesoły i nu 
roczy pokój. Tempo przydałoby 


się żwawsze. Eug. B. 


| wszystkimi głosami klubów na- 
rodowych p. senator mec. Szy- 


chowski, który dzierży ten u- 
rząd od przejęcia Grudziądza 
przez Polskę. Odezwały się 
niemilknące oklaski na ławach 
radnych jak i licznie zebranej 
publiczności. Wszysey  podą- 


żyli, aby uścisnąć dłoń zasłużo 
nemu około miasta  obywate- 


lowi. 
P, prezydent wita nowoobra- 
nego przewodniczącego przy 


y aE O DOTYCZY CY EO TRZE WODO | ORT 


| 


liści głosowali przez cały ciąg 
wyborów na własn. kandyda- 
tów, albo oddawali białe kartki. 
Sekretarzem został wybrany p. 
Podwojski z klubu Stan Sred., 
a jego zastępcą r. Maćkowski z 
N. D. Poczem przystąpiono do 
wyboru 6 członków i 6 zastęp- 
ców do Komisji Regułomino- 
wej. Przewodniczący jej z u- 
rzędu przewodniczący Rady 
miejskiej. Wybrani zostali: 1) 
z kłubu niemieck. r. Stuhłdre- 
her, zast. Duday; 2) z chrz. dem. 
r. Samoliński, zast. Stanek; 3) 
z kl. socjal. dr Pehr, zast. dr. 
Kalicki; 4) z kl. N. D. adw. Siel- 
ski, zast. Dijakiewicz; 5) z kl 
NPR. r. Barańczak, zast. pos. 
Reder; 6) z kl: St. Średn. r. Spor 
ny, zast. Spychała. 

Na tem zakończyło się posie 
dzenie po godzinnych obradach. 

Cale zebranie cechowała wielka 
Fowaga i zrozumienie ważności 
sprawy i obecnych ciężkich wa- 
runków. Alk. 

— Rauł na cześć nowej Rady 
miejskiej. W ub. poniedziałek 
odnył się w mieszkaniu p. pre- 
zydenta miasta Włodka. raut, 
który p prezydent wydał na 
cześć nowej Rady miejskiej, W 
racie wzięli udział - prócz 
członków Rądv m. i Mągistratu 
— przedstawiciele władz pań- 
stwowych i wojskowych oraz 
prasy. Prez. Włodek wygłosił 
przemówienie, w którem naszki 
jcował program pracy na przy- 
szłość. Następnie przemawiali | 
naczelnik wojewódzkiego wy- 
działu samorządowego (im. 
wojewody pomorskiego), RAE 
starszy wiekiem radny p. Gon- 
cerzewicz i inni. 

Przy herbatee spędzono wie- 
czór na żywych rozmowach, któ 
rych tematem była przeważnie 
kwestja współpracy grup w ò- 
wej Radzie m. Nowa Rada 
miejska przedewszystkiem win: 
na zająć się bezrobociem. 


CHEŁMŻA. W Chełmży 
hiejaki Herman Petzer naby} w 
roku 1922 państwową parcelę, 
składającą się z 40 mrg. ziemi 
wraz z przynależną cegielnią po 
uiemieckim osadniku Cep. ów 
p. Petzer nabył ją tylko dlatego 
gdyż uchodził jako wielki Po- 
lak-patrjota. Okazało się jed- 
nak, że jest on Niemcem i ha- 
katystą, jak jego poprzednik. A 
więc co zrobiono? Odebrano 
ową parcelę jednemu Niemco- 
wi i oddano ją innemu. Ale ja- 
kiemu? Gdy poprzednik jako 
tako gospodarzył na niej, to o- 


stole prezydjalnym piękną prze ;becny właściciel nietylko że jej 


mową, 


za dotychczasowe rzeczowe 


beżpartyjne prowadzenie spraw jże 


miejskich. Pan senator 
chowski obejmując urząd, 


wyraża słowa uznania |Nie prowadzi 


racjonalnie, ale 

j|wręcz niweczy. Dowodem tego 
od czasu nabycia tej 

Szy- parceli do chwili obecnej 
roz- rozbiera szojry, należące do za- 


rzewniony do serca tyloma wy- | budowań cegielni i używa je ja- 


razy życzliwości, zabiera 
i w serdecznych słowach 
kuje za darzenie go zaufaniem. 


głos ko 
dzię- tego należałoby się, aby odpo- 
iwiednie władze 


materjał opałowy. Wobec 


zajęly się p. 


,zebraniu radny Krause. 


są, slępcę r. 


01062 
Nr. 5 
Petzem i owego szkodnika i 


marnotrawcę mienia państwo- 
wego poslały tam, gdzie sobie 


zasłużył Zaś ową parcelię öd- 
dały w ręce takie, któreby 
umiały prowadzić  gospodar- 


stwo z korzyścią, a nie ze Szko- 
dą państwa i społeczeństwa. 


KOWALEWO. Zebranie NPR. 
odbędzie się w niedzielę 10 bm. 
o godz. 1 w poł. w lokalu Patz 
kowskiego, przy ul. Hallera, O 
liczny udział uprasza się. Jest 
to zebranie walne. Referent za- 
miejscowy 


DABROWA, pow. chojnicki, 
W drugie święto Boż, Narodz. 
spłonęła stajnia na tutejszym 
majątku. Bydło zdołano urato- 
wane.Przy pomocy sikawek z po 
bliskich wiosek zapobieżono 
dałszemu szerzeniu się ognia. 


INOWROGŁAW. Obchód sió- 
dmej rocznicy oswobodzenia na 
szego miasta wypadł nadzwY- 
czaj imponująco. Dn. 5 bm. od- 
był się capstrzyk. 6. bm. rano 
msza św. w kośc. św. Mikołaja, 
w której wzięły udział delega- 
cje towarzystw, wojska, włądz 
itp., poczem pochód na cmen- 
tarz, gdzie spoczywają polegli 
w obronie miasta wojacy. Po 
podniostych przemówieniach i 
złożeniu wieńca uroczystość za- 
kończeno. 


POZNAŃ. Odbyło się tu po- 
siedzenie inauguracyjne nowej 
Rady miejskiej, które zagaił 
prezydent miasta Ratajski. 
Ze starszeństwa przewodniczył 
Do pre 
|zydjum Rady wybrano głosami 
¡prawicy radn. Hedingera, na za 
bugzela — mimo, że 
radny dr. Stark (NPR.) pod- 
niósł, iż stanowisko ostatnie na 
leży się NPR, która jest dru- 
gim najliczniejszym klubem w 
Radzie. Wobec tak jawnego 
pogwałcenia zwyczajów parla- 
mentarnych klub NPR. wniósł 
oświadczenie, które m. in.. po- 
wiada: „.. Wobec tego oświad- 
i e że nie bierzemy udziału 
ani w Prezydjum Rady miej- 
skiej, an też w prezydjum Ko- 
misji Finansowej i zastrzegamy 
sobie wszelkie możliwe konse- 
kwencje”. 

Dalsze obrady stały pod zna- 
kiem despotyzmu klubów pra- 
wiey, to też wkońcu kluby lewi- 
cy gremjalnie opuściły salę, 


KALENDARZ ZEBRAŃ. 


„Moniuszko” Toruń. Lek- 
ca śpiewu w piątek 8 bm. o g. 
1 wiecz. Stawienie się wszyst- 
kich pożądane. 

GRUDZIADZ, W poniedziałek 
il bm. o 6,30 wiećz. wieczorek 
dyskusyjny działaczy NPR. 
pożądana także obecność rad- 
ców i radnych. Lokal: Bazar, 
przy ul. Moniuszki. Zarząd. 
TEOTIA OAE 
Nakładem Drukarni Robotni- 
czej W. Pawlak i S-ka — Toruń 


Redaktor A, Antczak 
Redaktor M. Musiał. 


naczelny: 
odpow.: 


Obwieszczenie. 


Wzywa się wszystkich posiadaczy psów 
do zgłoszenia tychże w ciągu 14 dni w Wy- 
dziale Podatkowym (Ratusz, pokój 47, II. ptr.)|rano odbędzie się w oberży p. KAMIŃSKIEGO 

Niezgłoszenie uważane będzie za uchyle-|w PĘDZEWIE licytacyjna sprzedaż 
nie się od podatku, podlegające karze pie- 
niężnej, wynoszącej do 518 zł. według $ 7 


odnośnego statutu. 


Przy zgłoszeniu odbierze każdy posiadacz 
psa blaszaną markę na rok 1926, którą we- 
dg $ 8 statutu każdy pies musi nosić u szyji. 


Toruń, dnia 7 stycznia 1926 r. 
MAGISTRAT. 


' Przetarg publiczny. 


Dnia 28-go „stycznia 1926 r. o godz, 9-tej 
rano odbędzie się w restauracji w BARBARCE|ustnym przetargiem 


drewno użytkowe i opałowe 


dla<potrzeb lokalnych w KOWALEWIE dnia|w każdym wypadku. Zała- 
jb, m. w oberży p. ZIELKE od 10-tej rano weż 
natychmiastową zapłatą. 


PAŃSTW. NADŁEŚNICZY.) 


licytacyjna sprzedaż 


drewna opałowego i użytko; 


z rowirn Barkarka 1 Gfy dlą 
Sprzedaż tylko 5 dar TE 


Torgńę dnia 6 cznią 195 


L8 TRY 


PUG 


Ai 


g 


Przetarg publiczny. 
Dnia 20. stycznia 1926 r. o godzinie 10-tej 


drewna opałowego i użytkowego 


z rewiru Gutowo dla potrzeb lokalnych. 
Sprzedaż tylko za gotówkę. 


Toruń, dnia 6. stycznia 1926 r. 
MAGISTRAT. 
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Licytacja drewna. 


Państwowe Nadleśnictwo Leśno sprzeda|„ „4 
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M aa 


-ara cywilnych, errei 
niowych ery aż 
rozwódówych itd 


iam reklamacje, skarg 

wszelkie wnioski i a 
czenia w obcych językach, 
ADAMSKI, doradca p 
BEM | Torud, Sukienni 


poszukuje 


kilku deputantów z zaciężnikomi oral 
dobrego kowala-maszyniste z uczniem 


i własnemi narzędziami. 


Majętność ZALESIE p. Chełmża 
poszukuje od 1-go kwietnia 1926 r. 


pierwszorzednego kowala z uczniem 
I maszynistę do prowadzenia lokomobili 


Pomocy pracne) Zaklad krawiec i Wtr KK 


elam w sprawach 


G. BŁAŻEY, 


ywiad 


PJ szą Pate 


ulica św. Ducha 11 
(Wejście z ul. Kopernika) 


wykonuje na sezon zimowy | wo Bisk. pó 


pæ krawieotwa. 


Majętność LINOWIEC p. Kornatowo Szczapy |, KI. 


Węgiel 
Koks 
Brykiety 


dostarcza terminowo 
w ładunkach wagó- 
nowych do wszelkich 
stacji mą dogodaych 
warankach płatności 


A mits r 


= Telef, 


Toruń, 
papiery woj- 


w: 


skowe RANAZ- 
wisko Jan Ch Papo. 
w. Toruń 


9. 6. 1901 w Stawia pc 


Toruń. Uczciwegó zn 
proszę © zwrót. 


Jan Chojnacki, 


wohodzące 


usz%ce 


d R 4 
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